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Gorzkie wino miłości

Niby tak ogólnie w porządku kręci się

Jak zwykle noc poranek

A po nim nowy dzień

Tylko to pytanie

Na ,które ciągle brak

Odpowiedzi jasnej 

Jak mogło tak się stać

To noce niepokoju

I lodowaty lęk

Zaspokojonych rządzy

Pozostał tylko cień

Potrafię żyć tak dalej

Bez ciebie może mniej

Jak zwykle noc poranek

A po nim nowy dzień...

A jednak bardzo mi brak

Tego co było-widać Bóg tak chciał

A jednak bardzo mi brak

Ciebie...

Zaczynam się radować że to obłędu kres

Zbyt często nasze wino 

Gorzkniało nam od łez

I chyba tylko w piekle

Jeszcze gorzej mogło być 

I chyba tylko wtedy

Kiedy była byś tam Ty..

